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Rok XXXIII. 


Nasza chłopska polityka 


Przed Kongresem Polskiego Stronnictwa Ludowego 


Stwierdzić można bez najmniejszej przesa. 
dy, że zbierujący się tymi dniami Sejm Pol- 
skiego Ruchu Ludowego jest wydarzeniem o 
historycznym dla Polski znaczeniu. Zwracają 
się też nań nie tylko oczy całego kraju, śledzić 
będą z uwagą jego przebieg również politycz- 
ne koła Europy i nie tylko Europy. Boć w po- 
lilyce międzynarodowej — Polska, choć nię 
zalicza się do koncertu wielkich mocarstw, 
zujmuje przecież — nie od dziś zresztą — po- 
zycję kluczową, dzięki swemu położeniu geo- 
gralicznemu na rozgraniczu między Niemca- 
ini, ZSRR i basenem naddunajskiin. A znowuż 
w polityce polskiej Ruch Ludowy zajmuje 
stanowisko kluczowe, reprezentuje bowiem 
poglądy wielkiej części Narodu i niemniej 
wielką jego część skupia wokół swoich sztan- 
darów. 

Od chwili utworzenia Rządu Jedności Nar. 
w czerwcu ub. roku i wejścia PSL na widow- 
nię życia politycznego, stronnictwo nasze wy- 
sunęło się z miejsca na czołową pozycję w pol- 
»niej polityce wewnętrznej. Nie dlatego zre- 
salą, żeby otrzymało — zgodnie z postanowie- 
niami umowy moskiewskiej — odpowiedni 
do swej siły i wagi galunkowej wpływ na apa- 
ral państwowy i samorządowy, oraz organi- 
zacje społeczne. Pod tym względem inne par- 
tie biją nas na głowę. Rolę swoją zawdzięcza 
PSL — podobnie jak przed wojną — temu, iż 
— wierne swej ideologii — wzięło na swoje 
barki obronę tych wartości i ideałów, Ład 
którymi inni przechodzą do porządku dzien. 
nego. 


O co walczymy? 


W Polsce toczy się obecnie walka politycz- 
ma o niewidzianym dotychczas nasileniu, 
walka o ukształtowanie oblicza Nowej Polski 
i o wytknięcie jej rozwoju na daleką przy- 
szłość, Chodzi o to, czy Polska pójdzie drogą 
demokracji społecznej, której zasady określa 
program Ruchu Ludowego, a w której reali- 
zacja ideału sprawiedliwości społecznej łączy 
się harmonijnie z realizacją ideałów wolności 
i braterstwa; czy też pójdzie nadał drogą de- 
mokracji ludowej, którą głosi i wprowadza 


w życie PPR i jej sojusznicy. Z prasy i radia | 


wiadomo, jakie ten obóz giosi Lasla, doświad- 
czenie Z6oWU Ws»razuje, to z Lych haseł i w ja- 
ki sposób jest realizowane oraz do czego de- 
niokracja ludowa zinierza w końcowym wy- 
niku? Wiadomo takze ze obie omówione 
wyżej drog, prowadzą w całkiem inne strony, 
choć zbiegiią się na dużym ! bardzo waż"yni 
odcinku, a mianowicie tama, gdzie chodzi o 
nasz stosuuck do ZSRR i do Niemiec, do 
Ziem Odzyskanych oraz do zagadnienie ad- 
budowy kraju i reform w zakresie gospodar- 
ki i oświaty, zmierzających do usunięcia tego 
wszyskiego, co sprowadzało upośledzenie 
mas chłopskich i robotniczych. 

Chcąc współpracować w tym dziele i mieć 
możność ksziałtowania oblicza Nowej Polski 
po linii naszych ideałów społeczno-politycz- 
nych, weszliśmy do Rządu Jedności Nar. i 


z tym Rządem współpracujemy, choć nasi sg- | 


siedzi z obozu demokralycznego usiłują nas 
wytrącić z toru naszej chłopskiej polityki. 
Chłopskiej, to znuczy i ludowej, gdyż oba te 
określenia oznaczają w gruncie rzeczy jedno 
i to samo. PPR i PPS są partiami robotniczy- 
mi, Str. Demokratyczne i Str. Pracy partiami 
mieszczuńsko-inteligenckimi; w ich górnych 
władzach nie ma na ogół chłopów. — Jacy 
zaś chłopi są we władzach SL, o tym nie trze. 
ba nikogo uświadamiać. Chłopską, a zarazem 
ludową, jest ta poliiyka, której wytyczne i za- 
sady ustalają chłopi sami, a nie żadne czyn- 
niki nadrzędne, nie jacyś zesłani z nieba lub 
wybrani przez drobne grupki, wodzowie. 
Chłopi polscy wiedzą doskonale, która droga 
prowadzi do niepodległej i prawdziwie demo- 
kratycznej Polski Ludowej, mie potrzebują 
w ogromnej swej większości opiekunów z ze- 
wnątrz, ani proroków z wewnątrz. Przez 50 lat 
walczyli pod sztandarami PSL z coraz to in- 
nymi patronami i będą z nimi dalczyć nadal. 
Aż do skutki: ' 

W największym wirze tej walki zapomnieć 
nam nie wolno ani na moment o 3 podstawo- 
wych zasadach naszej chłopskiej polityki. Są 
nimi: 1) bezwzględna wienność wobec naszej 
ideologii; 2) bezwzględna trzeźwość w ocenie 
sił i możliwości zarówno własnych, jak i na- 
szych przeciwników, a 3) wiara we własny 
Naród i wiara w wyrobienie warstwy chłop- 
skiej. 


Wierność wobec ideologii 


W ciągu 50 lat swego istnienia Ruch Ludo- 
wy przechodził różne koleje. Miał okresy 
wzlotów i sukcesów, miał też okresy upadku 
i klęsk. Nie tutaj miejsce, żeby te sprawy 
omawiać szczegółowiej, Jedno tylko trzeba 
stwierdzić, że upadki į klęski przychodziły 
zawsze wledy, gdy polityka Ruchu nie szła 
prościnilko po linii naszej ideologii, gdy scho- 
dziła z niej na trzęsawiska zgniłego kompro- 
misu lub zbaczała ma bezdroża obcej myśli 
polilycznej, Ruch taki jak nasz. oddolny ruch 
mas stoi lub pada zależnie od mocy lub chwiej 
ności swej posławy ideowej. Idea bowiem 
jest dla mas chłopskich gwiazdą przewodnią 
i gdy ta zblednie, czy uwlonie w mgławicy, za- 
cząć się musi rozkład mas. Idą one wierni 
za swoimi przywódcami doląd, póki im ufają, 
a ufają im, jeśli rozumią ich postępowanie 
z nim się godzą. Żaden szczerze demokraiycz- 
ny ruch nie zniesie rozbieżności i rozdźwię. 
ków między hasłami a czynami I w tyn leży 
jego słabość w porównaniu do odgórnych ru- 
hów i grup elitarnych, które mogą sypać 
masom w oczy piasek agilacyjnych haseł, a 
w praktyce iść po całkiem innej linii, 


Polityka w demokracji 
Rzecz inna, że polityka, zwłaszcza zagra- 
niczna lub zatrącająca o sprawy międzynaro- 
dowe polityka wewnętrzna jest dziś rzeczą za 
Irudną i za bardzo zawiłą, żeby mogły się na 
niej wyznawać dobrze masy, a nawet i ludzie 
stojący skądinąd na świeczniku, lecz nie wta- 


jemniczeni w jej tajniki i nie mający dostępu 
do potrzebnych infonmacji. Takich zaś, co 
mają ten wgląd w sprawach „wielkiej poli- 
tyki“, jest bardzo niewielu. Wiadomo na 
przykład, że o polityce zagranicznej Anglii 
decyduje — mimo ustroju całą gębą liberal- 
nego i parlamentarnego — małe grono osób, 
a takich przykładów przytoczyćby można wię- 
cej. 

Na czymże zatem polega różmica między 
demokracjami, w kiórych masy ludowe mają 
wpływ na politykę swoich rządów, a monar- 
chiami starego typu i dyktałurami, w któ- 
rych o polityce decydują jednostki, lub mie- 
wielkie kliki? Jest i to duża! Ta mianowicie, 
że w ustroju demokratycznym masy nie tyl- 
ko powołują ludzi do kierowania sprawami 
państwa i społeczeństwa, lecz udzielają in 
również wytycznych i mogą dopilnować ich 
wykonania. Wytycznymi tymi są ideologie 
i programy polityczne, środkiem koniwoli — 
wśacikiegy redziju wysócy, ` 

Cbdarzywszy raz zaufaniem swoich wybrań- 
ców, naród względnie partia musi pozwolić 
im prowadzić „wielką politykę“ w ramach 
ideologii i programu, ale samodzielnie. Bo 
tylko oni są w stanie polilykę taką prowadzić 
należycie i odpowiedzialnie. lm ramy ideo- 
logii i programu są szersze, tym ludzie, obda- 
rzeni zaufaniem Narodu, czy danej partii, 
mają zadamie łatwiejsze, tym swobodniej mo- 
gą się poruszać, bardziej giętką — zależnie 
od polrzeb — prowadzić politykę. I na od- 
wrót. 


Nowy program PSL 

Obceny Kongres naszego Stronnictwa ma 
za zadanie ustalić jego program. społeczno- 
polityczny i określić jego slanowisko wobec 
innych partyj, zwłaszcza na okres wyborów. 
Ideologii swojej PSL uslałać nie potrzebuje, 
bo ta od począlku była i jest ta sama. Zmiamy 
polegają na dokładniejszym — w miarę po- 
trzeby i narastania doświadczeń — ujęciu jej 
w słowie. Jej treść najistotniejszą stanowi nie- 
podległość Państwa i wolność jednostki w ra- 
mach demokracji społecznej. Natomiast szcze- 
gółowy program Stronnictwa z r. 1985 ulec 
ntusi pewnym przeróbkom w związku ze zmie- 
niona syluacją międzynarodową i z urzeczy- 
wislnieniami szeregu naszych  poslulałów. 
Przeróbki le nie powinny jednak zacieśniać 
ram, dawać zbyt drobiazgowych wytycznych 
na przyszłość. Bo o szczegóły można się zaw- 
sze pokłócić. Z jednej strony psują one har- 
monię wewnątrz stronnictwa, a z drugiej utru- 
dniają politykę na zewnątrz. 

Nowy program powinien ograniczyć się 
właściwie do stwierdzenia, co my rozumiemy 
pod mianem demokracji społecznej w zakresie 
polityczno-ustrojowym oraz społeczno-g0ospo- 
darczym i oświatowo-kuliuralnyin. Jakiin zaś 
sposobem i w jakim tempie te zasady mają być 
realizówane w skali państwowej, o tym musi 
decydować swobodnie nasze 


(Dokończenie na str. 2). 


kierownictwo. 
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(Nasza chłopska polityka) 


Trzeba tylko wybrać do władz naczelnych ta- 
kich ludzi, którzy dają peł gwarancję, że 
wytycznym programu nie tylko się nie sprze- 
niewierzą, ale będą je wcielać w życie z całym 
entuzjazmem j z caiym poświęceniem. 


Realizm i kompromis 


Stronnictwo nasze bowiem dźwig: dzis na 
swoich barkach olbrzymi ciężar współodpo. 
wiedzialności za los; Państwa i Narodu, a 
działa i działać bedzie jeszcze przez długi 
okres w warunkach niesłychanie trudnych, 
znacznie trudniejszych niż przed wcjną, niż 
kiedykolwiek przedtem. Trudnościom tym 
sprostać może i stangć na wysokości zadania 
— tylko prowadząc polilykę trzeżwą, wypraną 
z wszelkich uczuciowych nalotów i nastrojów, 
kierując się w niej odczuciem rzeczywistości 
międzynarodowej i krajowej oraz przeprowa- 
dzanym na zinino obrachunkiem możliwości 
własnych i cudzych. Może i dobrze się stało, że 
to brzemię odpowiedzialności za przyszłość 
Narodu spada w tych ciężkich dłań czasach 
w głównej mierze na barki chłopskie. Bo 
w chłopskiej przede wszystkim naturze leży 
realizm, na „chłopski rozum“ składa się głę- 
bokie poczucie odpowiedzialności oraz wyni- 
kająca stąd ostrożność w ocenie sytuacji, nie- 
chęć i nieufność wobec czysto rozuimowych 
i zazwyczaj od życia oderwanych kombina- 
cyj, które jakże często dyktowane są „poboż- 
nymi życzeniami" i marzeniami; a dalej — 
nie poddawanie się nąstrojom chwili pod 
wpływem nadziei lub zwątpienia, oraz umiar 
w stawianiu sobie zadań i cierpliwość w dą. 
żaniu do ich urzeczywislnienia. A tego rea- 
lizmu i umiaru i tej cierpliwości w polityce 
wielkiej i małej, to już nam Polakom brakuje 
najwięcej, jak to wykazały dzieje ostatniego 
150-lecia. 

Wymienione wyżej cechy chłopskiego my- 
ślenia i działania sprawiają, że chłopski ruch 
polityczny skłonny jest — jak żaden bodaj 
mny — do kompromisu. Kompromis zaś jest 
istotą wszelkiej pokojowej i demokratycznej 
zarazem polityki. Bo jeśli życie międzynaro. 
dowe i społeczne nie tm. popadać raz po raz 
w stan zapalny i ciężkie przesilenia, te nie 
może ani przeskakiwać ciągle z jednej skraj- 
ności w drugą, ani staczać się po równi po- 
chyłej ku jednej krawędzi, lecz musi iść „zło- 
tym środkiem“, drogą uzgadniania sprzecz. 
nych zasad i interesów. 

Kompromis odpada, jako Środek polityki, 
tylko tam, gdzie chodzi o usunięcie rzeczy, 
zrodzonych przez gwałt, zbrodnię lub krzyw- 
dę ludzką, przez wyzysk i ucisk. Jeśli jednak 
gwałtu, wyzysku i usisku, jednej zbrodni 
i krzywdy nie chce się zastąpić drugim czy 
drugą, to uniknąć tego można jedynie przy 
pomocy kompromisu. Oczywiście kompromi- 
su nie zgniłego, który jest zdradą własnych 
ideałów, nie zaś tylko odlożeniein ich pełnej 
realizacji do czasu, gdy przeciwdziałające tej 
realizacji opory osłabną lub znikną. Albo- 
wiem od kompromisu zgaiłego 'epszą jest 
walka, nawet walka beznadziejna. 

Droga kompronusu jes: siłą rzeczy drogą 
trudną, bo i dłuższą i mniej popularną. Źwła. 
szcza rycerskiej nawskróś Naturze polskiej 


odpowiada bez porównaniu więcej walić do 
celu drogą najkrólszą, bez względu na przesz- 
kody i własne siły, Zarówno nasza historią; 
jak i dzieje ostatniego dziesięciolecia, bez- 
przykładna klęska i ruina i bezprzykładne 
zbrodnie Niemiec ı Japoni! wskazują aż naz- 
byt dobitnie, jak to źle jest stracić nerwy, 
postawić sobie zbyt wygórowane cele i zmie. 
rzać do ich osiagnięcia bez względu na wszel- 
kie przeszkody. 


Wiary w Naród 
i w Ruch Ludowy 


Brak umiaru i niechęć do kompromisu ce- 
chują ludzi albo nerwowa chorych, albo ape- 
tanych żądzą władzy czy bogactw, albo wresz- 
cie tych, co nie mają wiary w siły swoje, 
względnie swojego narodu. Na kompromis 
nie pójdzie nigdy ten, kto nie wierzy głęboko 
w słuszność swej sprawy i swej ideologii, 
nie ma przekonania, że — mimo nawet dłuż- 
szej zwłoki — partia £zy naród nie straci 
z czasem z oczu ani celu ani nie uroni nic ze 
sił już posiadanych a potrzebnych do osiąg. 
nięcia tegoż. Człowiek, który ina wiarę w czło- 
wieka i w naród, nie będzie nigdy rewołucjo- 
nistą; rewolucje bowiem mają sens tylko 
w krajach, gdzie większość społeczeństwa stoi 


na niskim stopniu palitycznego uśwłado- 
mienia, 

My ludowcy możemy sobie pozwołić — 
w razie koniecznej potrzeby — na kompro- 
misy, gdyż ożywia nas wiara w zdrowy in- 
stynkt i wyrobienie polityczne zarówno war- 
stwy chłopskiej, jak i całego Narodu. Wiemy, 
że nie wolno -- bez nieodwołalnej potrzeby — 
stawiać losów kraju na jedną kartę, wierząc 
równocześnie, że Naród nie zagubi swej drogi 
dlalego, że pójdzie dłuższą i że chłopi nie po- 
rzucą swojej ideologii i sztandaru PSL dlategd 
lylko, że stronnictwo nasze nie uzyskało już 
dzisiaj zwycięstwa. W dziejach Polski 
i w dziejach warstwy chłopskiej w ọstalnim 
150-leciu nie wiele było chwil jasnych i zwy- 
cięstw, a za to dużo nieszczęść i klęsk. Mimo 
to jednak ani Naród, ani tworząca jego Lrzom 
i rdzeń warstwa chłopska nic nie straciły ze 
swcj tężyzny, zahartowały się w walce, na- 
brały jeszcze rozmachu i krzepkości. I Naród 
i chłop polski maszerują powoli, ale stale i wy- 
trwale ku lepszej przyszłości. I do niej z pe- 
wnością dojdą, jeśli nie dadzą się zepchnąć 
z drogi żadnyin trudnościom, jeśli zachowają 
świadomość swej siły i swej misji, Świado- 
mość ta będzie opromieniać bez wątpienia ' 
nasz Kongres i promieniować zeń na cały 
kraj. karb. 


Zgon Wielkiego Uczonego i Obywatela 


5. p. Stanisław Kuirzeba 


W dniu 7 stycznia przestało bić serce Wiel- 
kiego Polaka, prolesora Uniw. Jagiell., Prezesa 
Polskiej Akademii Uiniejęlności, Stanisława 
Kulrzeby. 

Syn krakowskiej rodziny mieszczańskiej — 
własnym mozołem i trudem, dzięki niepospoli- 
tym zdolnościom swego jasnego i wszechstlron. 
nego umysłu — wysunął się na czoło tych, któ- 
rzy swymi pracami budowali gmach nauki pol- 
skiej i jej imię rozsławiali w swiecie. 

W Polsce stał się głośnym, gdy przed 40-tu 
laty ogłosił książkę p. t. „Zarys historii ustroju 
Polski*, w której przedstawił dzieje urządzeń 
spolecznych i polilycznych naszego narodu od 
pierwocin Państwa Polskiego aż po ostatni roz- 
biór. Tam, po raz pierwszy w nauce polskiej, 
dał również pełny obraz prawnego położenia 
włościan, przedstawiając czynuiki, które wpły- 
nęły na to różniczkowanie się społeczeństwa 
polskiego, na powstanie warslwy kmiecej i na 
powolne ograniczanie jej praw i swobód zakoń- 
czone przypisaniem chłopa do ziemi, niemal 
zupelnym zniesieniem samorządu gromadzkie- 
go i upowszechnieniem się coraz cięższej pań- 
szczyzny. Jego znakomite prace drukowane i 
artykuły liczą się na setki; wychował też wielu 
młodych badaczy, z których niejeden wykłada 
dziś w szkołach wyższych. 

Stan. Kutrzeba, choć go głównie — jako u- 
czonego historyka — interesowala przeszłość 
naszego narodu, pilnie śledził bieg spraw pu- 
blicznych i w ważnych dla nas chwilach zabie- 
rał zawsze glos, by dać wyraz swym przekona- 
niem, oparlym na głębokim przemyśleniu i 
realnej ocenie rzeczywistości. Znając i dobrze 


Radiofenizacja kraju 


Polskie Radie posiada w tej chwili 9 stacyj 
nadawczych i 170.000 radioabonentów. Jak 
z tego widać, rozwój radiofonizacji kraju po- 
stępuje b. wolno, glównie z powodu hraku od- 
biorników, W wojew. krakowskim zradiofoni- 
zowanych jest 50 wsi. Linie łączące je z Kra- 
kwem mają łącznej długości 335 km. Koszt 
radiofonizacji jednej wsi wynosi ok. 26.000 z.ł, 
a głośnik wraz z instalacją  uiaszkaniową 
kosztuje 350 zł, W Polsce mainy już 3 fabryki 
wyrabiające masowo głośniki. Na skutek woj- 
ny Polskie Radio poniosło straty na sumę 
15.930.000 zł. przedwojennych, a radioabonen- 
ci na sumę 269.460.000 zł. przedwojennych. 

Nie potrzeba dodawać, jak ogromną rolę ra- 
dio ma do spełnienia, zwłaszcza na wsi. Jeśli 


jednak ma ją odegrać, to musi skończyć raz 


wreszcie z dziką prop:ygandą polityczną, która 
olbrzymią większość społeczeństwu naszego od 
radia odstiręcza, a zabrać się do uczciwej pra- 
cy, dostarczyć słuchaczom wartościowej roz- 
rywki pod postacią muzyki, popularnych lecz 
interesujących odczytów i pogadanek z róż. 
nych dziedzin nauki, słuchowisk artystycznych 
it. p. Żeby jednak stanąć na wysokoci zada- 
ma è stać się nieodzowną potrzebą szerokich 
mas, radio nasze musi zdać sobie sprawę, że 
mówi do Narodu, który nie pozwoli się ogłu- 
piać pierwszą gorszą agiłacją, musi dostoso- 
wać swoją postawę duchową i idelogicmą do 
postawy i ideologii olbrzymiej większości spo- 
łeczenstwa. W przeciwnym razie będzie rzeczą 
niepotrzebną i będzie mówiło do... obrazu, albo 
do ściany. 


rozumiejąc nasze dzieje, wiedział, iż śmiertel- 
nym wrogiem naszego narodu są Niemcy i że 
między nimi a nami nigdy nie może być zgody. 
W czasie wojny 1914—18, gdy wielu łączyło 
możliwość odzyskania niepodległości ze zwy- 
cięstwem sprzymierzonej z Prusami Austrii, 
Slan, Kutrzeba, jako redaktor polityczny kra- 
kowskiego dziennika „Głosu Narodu* wierzył, 
że tyłko klęska niemieckiej Austrii i Rzeszy 
może nam przynieść zwycięstwo. I nigdy w 
zwycięstwo to nie wątpił, tak jak ani chwili 
nie zwątpił w klęskę Niernice, gdy oszalały i 
zbrodniczy hitleryzm rozpoczął wojnę o pod- 
bicie świata. 

Niemcy, którzy dobrze znali działalność nau. 
kową prof. Kutrzeby, redaktora prac zbioro- 
wych poświęconych wykazaniu polskości Gdań- 
ska i Śląska, wywieźli Go wraz z innymi uczo- 
nymi polskimi z Krakowa do obozu koncentra- 
cyjnego w Sachsenhausen. Więzienie nie zła- 
mało Jego ducha, ale niebezpiecznie osłabiło 
Jego organizin. Mimo nadwątłonych sił z szcze- 
gólnym zapałem i z ołiarnością wyjątkową 
przewodniczył w r. 1944 Komitetowi niesienia 
pomocy wysiedlonym mieszkańcom Warszawy, 
licząc równocześnie dni, w których oręż naszych 
sprzymierzeńgów przyniesie nam wreszcie z W- 
tęsknieniem wyczekiwaną wolność. Zdawał so- 
bie sprawę, że wyswobodzona Polska inną być 
musi od przedwojennej; że — mimo klęski Hi. 
tlera — Niemcy będą zawsze grożne, szczegól. 
nie dla nas, którzy pierwsi oparliśmy się ich 
przynętom i grożbom; że, chcąc mieć pewność 
trwałego pokoju, musimy mieć sprzymierzeń-. 
ców na wschodzie i na zachodzie. Stąd więc na- 
leżał do rzeczników porozumienia niepodległej 
i suwerennej Polski ze Związkiem Radzieckim. 
I dlatego, choć schorowany, podjął się udziae 
w koniereneji moskiewskiej, która doprowadza. 
ła do powstania Rządu Jedności Nar. 

Powrócił do Krakowa z tak złym stanem 
zdrowia, że musiał natychmiast poddać Się ope- 
racji. Osłabione serce nie pozwoliło na dragą 
niezbędną operację. Zdawał sobie sprawę, ża 
zbliża się śmierć. Nie łękał się jej. Jego jedyną 
troską była Polska i jej dola, oraz i 
nauki polskiej, tego głównego filaru naszej kai. 
tury, której sam był najświetniejszym przed- 
stawicielem. a 

Nad grobem Jego chylą się kiren pokryta 
sztandary polskiej nauki i niespokojnym W 
nem biją serca tych wszystkich Polaków, któ. 
rzy dobrze wiedzą, że w chwilach dla nas prze. 
łomowych, schodzą z tego świata ludzie widą 
niezastąpieni. Do tych bowiem, jakże jaż nie- 
licznych, należał Stanisław Kutrzeba. 
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1. Zgromadzenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 


Ubiegły tydzień stał w całym dosłownie 
świecie pod znakiem pierwszego plenarnego 
zgromadzemia Organizacji Narodów Zjedn. 
(ONZ), którego uroczyste olwarcie odbyło się 
10 stycznia w historycznym Central Hallu w 
gmachu Westminsteru w Londynie, W zgro- 
madzeniu bierze udział ok. 2.000 dalegatów, re- 
prezentujących 51 narodów, z których każdy 
ma w głosowaniu 1 głos. Na olwarciu zgro- 
madzenia wygłosił mowę premier angielski 
Attlee, stwierdzając m. in.: „obecnie musimy 


uznać głęboką prawdę, wypowiedzianą w 
swoim  ezasie przez delegała radzieckiego 


w Genewie, że pokój jest niepodzielny. Liga 
Narodów nie umiała zapobiec agresji japoń. 
skiej na Dalekim Wschodzie oraz napaści dyk- 
latorów włoskich i niemieckich, co doprowa- 
dziło nasiępnie do całkowitego załamania się 
starego porządku. Powimno mas to nauczyć, że 
los każdego z nas związany jest z losami świa- 
ta jako całości, oraz, że wszyscy jestemy człon- 
kami jednej międzynarodowej społeczności. 
Uważam wolność jednosiki w państwie za ko- 
nicczne dopełnienie wolności państwa w świa- 
towej rodzinie narodów. Sprawiedliwość spo- 
łeczna i najwyższa stopa życiowa dla wszyst- 
kich są czynnikiem i podstawą trwałego po- 
koju na Świecie... 

Następnie zgromadzemie wybrało swoim sla- 
łym przewodniczącym dra Spaaka, belgijskie- 
so ministra spraw zagr. i 7 jego zastępców, 
którymi zoslali szefowie delegacyj: chińskiej 
(Sziczuan), francuskiej (Bidault), radzieckiej 
(Wyszyńskii), angielskiej (Attlee), amerykań- 
skiej (Byrnes) oraz Unii Połudn.-Afrykań- 
skiej i Wenczueli. Przewodniczącym komisji 
polilycznej i bezpieczeństwa został delegat 
Mamuilski, kamisji ekonomicznej : linausowej 
dt Konderski z Polski, komisji społecznej i kul- 
luralnej Peter Fraser z Nowej Zelandii, ko- 

j: dia spraw powiernieclwu (krajów mam- 
datawych) — dr Machincon z Urugwaju, KO- 
misji administracyjnej — Saris el Kuri z Sy- 
rii, komisji prawniczej — Ximenes z Panamy. 

Najważniejszy orgun ONZ — Rada Bezpie- 
czeństwa, pomosząca przed Zgromadzeniem 
udpowiedzialmość za utrzymanie pokoju i bez- 
pieczeństwa, składa się z 11 członków, 5 sta- 
tych (Stany Zjedn, ZSRR, Amglia, Chiny i 
Francja) i 6 niestałych, z czego 3 wybieranych 
na 2 lata, a 3 na 1 rok. Na 2 lata wybrano do 
Rady: Brazylię, Australię i Polskę (wyłoso- 
waliśmy to miejsce, rywalizując z Holandią), 
a na 1 rok — Egipt, Meksyk i Holandię. Na 
członków Rady Grospodanczo-Społecznej wy- 
brano: Chile, Chiny, Norwegię, Anglię, Peru, 
ZSRR, Stany Zjedn., Kanadę, Francję, Indie, 
Belgię, Ukrainę, Kubę, Grecję, Czechosłowację, 
Kolumbię, Liban. 

Poza tym Zgromadzenie ma jeszcze wybrać 
sekretarza generalnego ONZ, którego kamdy- 
daturę wysunie Rada Bezp, a którym zowlać 
musi jakiś wybitny mąż, gdyż będzie on ser. 
ceni i mózgiem ONZ. od jego leż taleniów 
zależeć będzie w dużej mierze pomyślny roz- 
wój tego pierwszego parlamentu Światowego. 


Cele i charakter O. N. Z. 

Mówiniy „pierwszego, gdyż stworzona po 
Lej wojnie światowej Liga Narodów? nie sta- 
ła się — wbrew nadziejom jej twórcy prezyden. 
ta Wilsona — takim parlamentiem, skoro nie 
Wcszis du niej usie hujwięnsze potęgi Świala: 
"amy Zjedn. i ZSRR. Dlatego też znikłą gna 
wz śladu w odmętach II wojny śwłato wet 

Stworzona obecnie ONZ wzoruje się wpraw- 
dzie z konieczności pod względem organizacji 
na Lidze Narodów, ale oparta jest ona na cał- 
kiem odmiennych podslawach, a wskutek tego 
iownież pod względem organizacji przewyższa 
śwoją poprzedniczkę.Wspólne dla nich obu są: 
Zgromadzenie ogólne wszystkich członków, 
Rada Bezpieczeństwa, w skład której wchodżą 
iko niektóre państwa, Międzynar. Trybunał 
Sprawiedliwości i Sekretariat. Uchwalona w 
san Francisco Karta Narodów Zjedn. przewi- 


duje ponad to Radę Powiarmiczą dla teryto-. 


nadal falą strajków, wybuchających w coraz 
to innych gałęziach przemysłu na tle zatargów 
o podwyższenie płac pracownikom. W tej 
chwili strajkuje już na terenie Stanów około 
400.000 ludzi i liczba ta raczej rośnie niż się 
zniniejsza. Niesłychanie dotkliwie dał się od- 
czuć całym Stanom strajk pracowników tele- 
fonicznych i telegraficznych, gdyż unierucho- 
mił on w dużej mierze życie gospodarcze, to- 
warzyskie itd. żeby skończyć raz z tą syluaeją, 
prez. Truman zmierza podobnoć do upaństwo- 
wienia, względnie oddamia pod komtrolę pań- 
stwa całego szeregu (przemysłów i przedsię- 
biorstw użylecznoci publicznej. 


riów mandatowych (kolonij poniemieckich, 
powłoskich i pojapońskich) i Rady Gospodar- 
czej i Społecznej. 

Zasadnicza różnica między ONZ i Ligą Na- 
redów polega na tym, że ONZ zrywa ostatecz- 
nie z fikcją politycznej równości państw, od- 
dając decyzję o losach Świata w ręce 5 mo- 
carstw, z których każde musi być członkiem 
ONZ. Dalsza różnica wyraża się w wyposaże- 
niu złożonej z 11 członków Rady Bezp. w zma- 
czmie szersze uprawnienia. Jesl ona, zgodnie 
ze statutem ONZ, jedynym ciałem, powołanym 
do przedsiębrania kroków na wypadek zagro- 
żenia pokoju światowego i ma do swej dyspo- 


zycji Komisję Sztabu Gen., składającą się Drugim ważnym problemem Stanów Zjedn. 
z szefów szłabu 5 wielkich mocarstw. Rada |jest demobilizacja armii. Nie może ona być 


przeprowadzona pośpiesznie ze względu na sy- 
iuację polityczną i gaspodarczą (groźba bez- 
robocia) oraz konieczność okupewania Nie- 
miec i Japonii, a tymczasem żołnierze chcą 
wracać do domów i urządzają pod tym hasłem 
demonstracje i awantury. 


Chiny, Jawa, Iran i Turcja 


Z innych spraw pozaeuropejskich zanotować 
trzeba przede wszystkim doprowadzenie do 
skutku przez amerykańskiego wysłannika, 
gen. Marshalla, zaprzestania działań wojen- 
nych w Chinach między wojskami rządu na- 
rodowego marsz. Czamgkaiszeka i wojskami 
komunistycznymi. Natomiast na Jawie sytua- 
cja jest nadał nie wyjaśniona, Podobnie w Per- 
sji, gdzie zanosi się na ustąpienie rządu pre- 
miera Hakimi. Rząd ten nie chce się zgodzić 
na propozycję angloammerykańską w sprawie 
utworzenia komisji, złożomej z przedstawicieli 
Wielkiej Trójki, która by miałą za cel zbadać 
sytuację w kraju. 

Nie ma również odprężenia w stosumkach 


Bezp. może interweniować nie tylko wtedy, 
gdy jakieś państwo ucieka się do wojny, lecz 
również w razie zaistnienia samej możliwości 
zagrożenia pokoju. Kwestie takie ma prawo 
przedkładać Radzie sekretarz gen. ONZ. 

Narody świata oddają po raz wtóry swój los 
w ręce potężnej organizacji, klóra ma się slać 
narzędziem ulrzymania raz na zawsze pokoju 
i prawdziwa groźbą dłu lych, co by go chcieli 
zakłócić. Korzystając ze sinulnych doświad- 
czeń Ligi Narodów, świadoma swej doniosłej 
lecz trudnej roli, rozpoczęła ONZ swe pierw- 
sze prace w ciężkich warunkach. Państwa Śre- 
Gnie i małe zrozumiały, że wielkie mocarstwa 
sa najbardziej powołane do dźwigania ciężaru 
cdpowiedzialności za Szczęście ludzkości, — 
Pragną jednak mniejsze państwa, by ich inte- 
resy i poslulaty nie były lekceważone lub za- 
poznawiame w wyniku decyzji mocarstw, dążą 
do zdemokratyzowania ONZ. 

W tym kierunku zmierza umieszczony na 
porządku dziennym Zgromadzenia wniosek 
huby w sprawie ścisłego sformułowania mię- 


dzynarodowych obowiązków państw, należą- |turecko-radzieckich. ZSRR żąda dła siebie baz 
cych do ONZ. Sprawy stosunku mniejszych | wzdłuż cieśnin (Dardanele i Bosfor), stawia- 


państw do wielkich mocarstw będą rozpalry. 
wane niewątpliwie przy omawianiu najrozma- 
itszych zagadnień polilyki międzynar. jak np. 
sprawy stosunku Syrii i Libanu do Anglii 
1 Francji, sprawy Palestyny i Indonezji ho- 
lenderskiej (Jawa), a być może również za. 
sadnienia cieśnin tureckich (Dardanele i Bos- 
for) i sporu radziecko-irańskiego. Nie braknie 
zatem sposobności do dyskusji i podejanowa- 
nia uchwał, które skadać się będą na kodeks 
nowego prawa międzynarodowego. 

Będzie się zgromadzenie musiało zająć rów- 
nież wnioskiem Anglii w sprawie podporząd. 
owania UNRRA Organizacji Narodów Zjedn. 
craz wnioskiem 3 gównych mocarstw w spra- 
wie utworzenia komisji komtroli energii ato. 
ruowej. Ta ostatnia sprawa należy bezsprzecz- 
ule do najdelikatniejszych, stanowi bowiem 
największą grożbę dla przyszłego pokoju. Ko- 
misja wspomniana nie będzie miała prawa ba- 
dania sposobów produkcji energii atomow ej, 
ani możliwości uzyskania informacji, które by 
były tajemnica i których by nie udziełono do- 
browolnie. Nawet w zakresie wymiany podsta. 
wowych informacji naukowych dla celów po- 
jkcjowych Komisja ma jedynie prawo dawać 
zalecenia i nikt nie może zmusić żadnego pań- 
stwa do udzielenia konisji jakichkolwiek in- 
jformacyj, gdyż o tych sprawach decyduje Ra- 
da Bezp. a la nie może powziąć decyzji bez 
'zgody jednego z mocarstw, 

Bomba atomowa pozostaje zatem nadal ta- 
| jemnicą. Na konferencji prasowej w dniu 8-g0 
_siycznia prezydent Truman oświadczył, że 
i Sany Zjedn. nie mają powodu wierzyć, aby 
kiokolwiek posiadał tę tajemnicę lub wypro- 
dukował daleko potężniejszą bombę niż Ame- 
rykamie i uspokoił opinię w związku ze stwo- 
rzeniem Komisji Kontroli Energii Atomowej. 
Oświadczenie prezydenta Stanów Zjedn. pozo- 
stawało zapewne w związku z wiadomością 
o wynalezieniu przez 5 uczonych radzieckich 
nowej boniby alamowej, której działanie prze- 
wyższa wielokrotnie siłę wybuchu bomby an. 
glo-amerykańskiej. 

Kłopoty Stanów Zjednoczonych 

Skoro jesteśmy przy Stanach Zpedn., to 


jac to jako jeden z warunków wznowienia 
paktu przyjaźni z Turcją, która wolłałaby per- 
traktować w tej sprawie raczej na forum ONZ 
niż w dwustronnych rozmowach z ZSSR. 


Sprawy bałkańskie 


Jeśli chodzi o Europę, ło osiatnimi czasy 
najwięcej uwagi ściągały na siebie rokowania 
zmierzające do przebudowy rządu rumuńskie- 
go i bułgarskiego. zgodnie z uchwałami ostat- 
niej konferencji moskiewskiej. W Rumunii 
komisja złożona z Wyszyńskiego, Kerra 
i Harwiunana doprowadziła istotnie do pomyśl- 
nego wyniku. Rząd dra Grozy został uzupeł- 
niony 2 ministrami bez teki, z których jeden 
(Michał Romiceanu) jest przedstawicielem 
nar. partii chłopskiej (zaranistów) J. Maniu, 
a drugi (Emil Hacieganu) — partii liberalnej 
b. Bratianu. Poza tym rząd rumuński ogłosił 
deklarację, że 1) powszechne wybory do Zgro- 
madzenia Nar. zostaną przeprowadzone w naj- 
bliższym czasie; 2) że będą przeprowadzone 
w warunkach całkowitej swobody z udziałem 
wszystkich demokratycznych i anlyfaszystow- 
skich parlyj, klóre będą miały prawo wysta- 
wié swoich kandydatów i 8) że rzad zapewnia 
wolność prasy, słowa, wyznań i stowarzyszeń. 

Natomiast w Bułgarii do ugody na razie nie 
Goszło, jakkolwiek Wyszyński bawił przez kil- 
ha dni w Sofii, a premier bułg. Gcergiew w 
Moskwic, gdzie konierował ze Silinen Przed- 
stawieiele partii cnłopskiej (Picikow) i socjal- 
demokratycznej (Lubczew) wysunęji żądanie, 
by zmieniono obsudę minisierstwa Spraw 
vewn, rozżwiizano niedawno wybrany parla- 
ment i rozpisano nowe wybory na podstawie 
innej ordynacji. 

Grecja znajduje się nada! w ogniu walk 
wewnętrznych. Gentrowy rząd Solulisa stracił 
wkrótce poparcie skrajnej lewicy (SAM), która 
domaga się decydującego udziału w rządzie, a 
tym czasem organizuje strajki w całym kraju, 
pogłębiające jeszcze bardziej już i lak niesły- 
chanie ciężką sytuację gospodarczą. Próbuje ją 
ratować Ameryka, udzielając Grecji pożyczki 
w wysokości 300 milionów dolarów. 


(Dakończenie na pół stronie). 
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Z powrotem na dawnym szlaku... 


Apel Okręgowej Sekcji Kobiet PSL 


Po paru miesięcznym poszukiwaniu najlep- 
szych form organizacyjnych, znowu jesteśmy 
w Sekcjach Kobiet Polskiego Str. Ludowego! 
Nam kobietom wiejskim Małopolski znana jest 
ta forma pracy, bowiern już w roku 1937 Za- 
rząd Okręgowy Krakowski, widząc, że w sze- 
regach ludowych zjawiają się masowo kobiety 
zgodził się, abyśmy pracę naszą prowadziły w 
Sekcjach Kobiet. Następnie został opracowany 
i przez N. K .W. zatwierdzony regulaunin Sek- 
cyj Kobiet, które też szybko zaczęły powsta- 
wać i na innych teremach Polski. Przed wojną, 
mimio ciężkich utarczek z sanacją w Okręgu 
naszym było około 300 Sekcyj. Przodowały po- 
wiaty: bocheński, myślenieki, sądecki, lima- 
nowski i inne.. Same, bez żadnych płalnych in- 
struktorek organizację naszą niosłyśmy od wsi 
do wsi w warunkach niezmiernie trudnych, 
które nas nie tylko nie zrażauły, ule przeciwnie 


zapalały jeszcze do pracy! Pamiętacie le czasy, 


Kobiety! 

Przyszła wojna. Ruch Ludowy nie tylko nie 
zamarł, ale w ciężkiej walce jeszcze się zahar- 
tował, ugruntował! I my, kobiety w latach 
wojny gorąco wspierałyśmy Ruch Ludowy w 
tej walce. Mężowie nasi poszli do ciężkiej, kon- 
spiracyjnej roboty, na nasze barki spadła cała 
troska o rodzinę, o gospodarstwo. Trzeba było 
dostarczyć mężowi żywność, -pieniądze, bieliz- 
nę, a równocześnie drżeć o jego życie i o to, co 
będzie z resztą rodziny, w razie wsypy. A ileż 
to z naszych szeregów przyplaciło tę współpra. 
cę obozem w Oświęcimiu jak: ob. Mikołajczy- 
kowa, żona naszego prezesa, Masiowa, córka 
Prezesa Witosa, Rzeźnikowa z Wierzchosła- 
wic, wzięta za męża i prawdopodobnie zamę- 
czoma w obozie i wiele inmych. 

Ale praca konspiracyjna i naszych rąk żą. 
aała! Przydzielono nam rozwózkę bibuły — 
gazet konspiracyjnych, broni, łączność między 
ogniwami organizacyjnymi, a później przygo- 
towanie fachowej pomocy sanilarnej na wypu- 
dek zbrojnej walki z okupantem. Do lej pracy 
dodałyśmy pracę nad ideologiczńym i społecz- 
nym pogłębieniem kobiety wiejskiej przez taj- 
ne kursy korespoudencyjne i naszą kobiecą 
prasę. Abyśmy mogły lepiej wywiązać się z 
pracy w porozumienin z naczelnymi władzami 
Ruchu Ludowego utworzyłyśmy w roku 1943 
tajną organizację 


„LUDOWY ZWIĄZEK KOBIET“. 


Centrala tej organizacji w Warszawie wyda- 
wała tajne pismo kobiece „Żywię”*, po woje- 
wództwach też wyęhodziły biuletyny. Na nasz 
Okręg szło pismo „Wiadomości Kobiece“. Mi- 
mo bardzo ciężkich warunków konspiracyj- 
nych organizacja nasza wzrastała z dniem każ- 
dym. Liczyłyśiny 12 tys. członkiń w Guberna- 
torsbwie ! ! 

Obecnie wracamy na dawne źnajome dro- 
gi do Sekcyj Kobiet by i lu prowadzić 
pracę nad politycznym, społecznym i go- 
spodarczyim podniesieniem kobiety wiejskiej. 
Wprawdzie ramy Sekcji są wązkie, węższe od 
rum samodzielnej Organizacji kobiecej, ale i 
w tych granicach możemy dużo zrobić. Naj- 
ważniejsza sprawa to, aby jak najwięcej ko. 
biet wciągnąć w szeregi ludowe! 

Poza Sekcją nie powinna się plątać żadma 
rozsądna kobieta wiejska, Jeśli naprawdę 
chcemy, aby dzieciom naszyin lepiej było na 
świecie, musimy zrozumieć, że nie w pojedyn- 
kę, ale pracą zwartą z pomocą siinej organi- 
zacji lepszą przyszłość wsi możemy jedynie 
zabezpieczyć! W szeregach naszych muszą 
stanąć kobiety całą swoją masą. Choć ciągle 
inamy pełne garście roboty w naszych domach 
i gospodarstwach, musimy znaleść czas, aby 
iść na zebranie, zadecydować o lakim czy in- 
nym programie pracy, któryby podniósł wieś 
z biedy. Żyjemy, w bardzo waznym okresie bi- 
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storyczmym, w którym toczy się, wprawdzie 
bez huku armat, ale jednak istna wojna o to 
czym ma być chłop polski. Przecież my kobie- 
ty wiejskie na tyle już jesteśmy rozgarnięte, 
że w takiej chwili potrafimy powiedzieć: ro- 
bota w chałupie nie ucieknie, do końca życja 
mamy czas na nią, a o sprawach publicznych 
trzeba nam jednak pomyśleć teraz, bo wicś 
może tę walkę wygrać, alle może ją i przegrać, 
żeby na nas nie spadła odpowiedzialność, iż 
zamiast iść ławą z naszymi mężami i braćmi, 
tośmy się przy dwobiazgach domowych guz- 
drały ! 

Każda z nas jest odpowiedzialna za to, co 
się sianie, ale ta, która ina więcej rozumnu, jest 
bardziej odpowiedzialna od innych za przy- 
szłość wsi, za siłę naszej organizacji chłop- 
skiej, za to, aby w szeregach Sekcji Kobiet 
zhalazły się wszyslkie jej sąsiadki. Na kogoż 
mamy się oglądać? Na czyją pomoc czekać? 
Możemy być pewne, że bezinieresownie nikt 
nam nie będzie pomagał, a zatem nie czzkaj. 


Kobie 


REDAGUJE OKRĘGOWA SEK- 
CJA KOBIET PSL. 


Od Redakcji 


Na posiedzeniu dyrckeji Spółdzielni Wyd. 
„Piast“ w Krakowie zapadła uchwała, że na 
każdego 1. miesiąca Uerzie wychodził dodatek 
kobiecy „Wiaduwoeści elece", redagowany 
przy współgcery Waj. Sekcji Kaniet P. S. L. 
w celu ułutwiemia pracy urganicacyjnej wśród 
kobiet wiejskich. Wierzymy, że przyjdziecie 
mam z pomocą, Komety, aby dział ten był po- 
żyteczny dia wst, że „Piast“ hędzie nie lylko 
pismem prenurterowanym i czytanym przez 
chiopów, ale i kolieiv wiejskie! Od Was też 
kobiety z mrojóad nczekujemy ciekawych arty- 
koiów do naszepo dzisiu. 


ls 
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uiy na pomoce, ule jak przed wojną — same, 
kobiety wiejskie, idźmy od wsi do wsii nieśmy 
naszą organizację. Zapat nasz wyrówna to, co 
może małowprzwny język wypowiedzieć nie 
potrafi, Niecit nie będzie wsi, w którejby nie 
było naszej Sekeji, Rneh nasz Ludowy musi 
być wielkim powszechnym Ruchan wsiowym, 
a boz noszcgo popuręja, jakże nim się stanie? 


R. Mierzwina 
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Przedszkola 


Stoimy na stanowisku, że najlepszą, przez j wem opanowała ludzi gorączka zakładania 


naturę samą dla dziecka upatrzoną wycho- 
wawczynią jesl jego rodzona natka, o ile do 
tego ma powolanie i odpowiednie przygotowa- 
nie. Co do pierwszego — to rzecz nie ulega dy- 
skusji. Co dò drugiego — to z tem już gorzej. 
Kto tam i kiedy przygotowywał kobictę wiej- 
ską do zadań wychowawczych! Tyle, co pa. 
mięta z melod swojej matki, tyle, co ją życie 
samo nauczyło! To jednak jesl za mało! Żeby 
dziecko wychować na takiego człowieka, który 
wę współżyciu z ludźmi znajdzie szczęście i za- 
dowolenie, trzeba mieć dość dużo i daru boże- 
go i wiadomości. Nim je zdobędziemy, zejdzie 
zapewne jeszcze dużo czasu. 

Tymczasem już dziś z miejsca mogłybyśmy 
dzieci poddać fachowemn wychowaniu w 
przedszkolach, czy dziecińcach. W niektórych 
powiatach istnieje już dość dużo przedszkoli i 
cziecińców. Zakłada je i Biuro Rolne i Inspek. 
toraty Szkolne i Samopomoc Chłopsika, sło- 


Z życia organ'zacyjnego 


W związku z koniecznością wszczęcia pracy orga- 
nizacyjnej wśród kobiet wiejskich w ramach Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego został powołany 
przez Naczelny Komitet Wykonawczy P. S. L. w 
Warszawie „Wydział Kobiecy“, jako najwyższą 
komórka organizacyjna, zaś przy Zarządach woj. 
powiatowych, gminnych i gromadzkich będą utwo- 
rzone Sekcje Kobiet. Sekcje Kobiet będą się w 
pracach swych kierować własnym regulaminem, 
który zostamie rozesłany w teren po Kongresie. 
Legitymacje wykupują kobiety w Kołach Ludo- 
wych. 
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Skład Sekcji Kobiet 
woj. krakowskiego 


Zarząd okręgowy krakowski powołał do życia 
Sekcję Kobiet dla woj. krakowskiego w składzie 
następującym: 

Przewodnicząca: Helena Mierzwiną z Krakowa, 

Zastępczyni: Maria Sowinu z Bocheńskiego, 

Sekretarka: Barbara Małusowa (Kwiatkowska) 
z Krakowa, 

Skarbniczka: Maria Semlorkowa z Krakowa. 

Dyżury Sekcji w lokalu P. S. L. Kraków, Baszto- 
wa 17 od godz. 1l do 13 we wtorki i piątki. 

Sekcja Kobiet przy Miejskim Kole Ludowym w 
Krakowie ma lokal: Kraków św. Marka 25, co- 
dziennie od 11 do 1. . 

Qd 15. L będzie też czynny klub, 


przedszkoli na wsi, 

Wediug nas najbardziej powołanym do tej 
sprawy Lyivy chyba Inspektorat Szkolny, 
| przedszkole to wychowanie i nauka, że- 
Dy stę le instytucje ne wypsczyłs, dobrego : 
trzebują nadzo: 1] WIM aty % 

W niektórych, jak wyżej powiedziałam, po- 
wiuluch, z ludnuscią uspołecznioną, istnieje 
już dość dużo przedszkoli, ale w powiatach 
mniej wysobionyech sprawa przedszkoli idzie 
bardzo opornis, ba — są nawet wypadki, że 
nieuśwładcanione kobiety zarzekają się, że nie 
chier przedszkoli, że to każde dziecko matce w 
chaiupie jesl potrzebne, że tego, czy bamtego 
brakuje., To mie dziceł dla nas żyją, ale my 
ich rodzice dla Gzieci! tak jest w calej naturze, 
wśród roślin, zwierzął, a lemmbardziej tak po- 
winno być wśród. ludzi. 

Jako matki jesteśmy obowiązane dołożyć 
wszystkich sił, aby usunąć każdą przeszkodę, 
która zagrudza dziecku drogę do lepszego ju- 
tra. Każdy zuś dobrze wie o tem, że oświaia 
i dobre wychowanie, to najlepsza gwarancja 
szczęścia człowieka na ziemi. Skoro zaś dziec- 
ko nasze i oświatę i wychowanie może zyskać 
w przedszkolu, dołóżmyż wszystkich sił, aby, 
w każdej wsi bylo przynajmniej jedno przed. 
szkole, a gdy wieś jest rozwleczona i ma duza 
dzieci, dia każdych 30 do 40 dzieci mog 
być osobne przedszkole w różnych przy. 
do danej wsi należących. 

Przedszkole musi prowadzić fachowe eż 
która też musi wiedzieć czego wieś w dażadka! 
nie wychowania od niej żąda, w jakim kierane 
ku zorganizowana w wielki Ruch Ludowy wieś 
chce wychować swoje młode pokolenie, dłate- 
So też zamiast pchać do pierwszej z bezegu 
szkoły dziewczęla wiejskie, należałoby wyrou 
Lione w ruchu mledzieżowym kierować do 
szkół przedszi olarskiek i nauczycielskich, aby 
dzieci chłopskie mialy kiedyś swoje wiejskie 
wychowawezynie. iiurzloriuu Szkolne Kra. 
kowskie, aby przygolować zastęp przedszkola- 
rek, urządza wlaśnie od 15 i. ośmietygodnio- 
wy kurs przedszkołarski w Rabce, a od marca 
kurs taki ma być też w Krakowie. Bliżżzych 
informacji zasięgnąć: Kraków, Podbrzezie 8. 
Państwowe Seminarium dla wychowawczyń 
przedsziioli, Kobiety Ruchu Ludowego muszą 
wiele czasu poświęcić tej waznej sprawie. 

Od dnia 15. I. odbędzie się też trzecł.miestę. 
ezny kurs w Krakowie, który ma przygotować 
działaczki dla poszczególnych powiatów, któ- 
re' na miejscu, u sielic zajęłyhy się sprawą 
opieki nad malka i dzieckiem. Zgłoszenia w tej 
sprawie przez powiat do Sekeji Woj. w Krako- 
wie s. K 


Niszczeją zabytki 
kultury ludowej 


"Wprowadza jąc się na Wawel, Niemcy wy- 
Fzucili zeń zbiory Muzeum Etnograficznego, 
jedynego dziś w Polsce wiclkiego zbioru za- 
bytków kultury ludowej. Wobec braku nale- 
Zytego pomieszczenia są one złożone do dziś 
w 600 pakach w niezbyi suchej piwnity, gdzie 
toczą je rohaki, zjadają myszy i mole, niszczy 
Pleśń i t. d. Jeśli pójdzie tak dalej, to z tych 
bezcennych już dzisiaj maleriałów do badań 
staropolskiej kultury ludowej (sprzęty, stroje, 
naczynia gliniane, wyroby przemysłu ludowe- 
0, malowidła i rzeźby i t. p.) niewiele się. 
uchowa, 

Sprawą tą zajął się wrześniowy statutowy 
Zjazd Grodzki PSL w Krakowie, uchwalił moc- 
ną rezolucję i przedstawił ją w Prezydium Za- 
rządu Miejskiego. Niestety ani ten krok, ani 
starania innych czynników i osób dotychezas 
nie poskutkowały. Są gmachy, ba, nawet pa- 
, lace na różne cele polityczne i społeczne, ale 
` niema godziwego pomieszczenia dla nieocenio- 
nej wartości dóbr kulturalnych. Tak samo, 
jak nie było ich dotąd na bursy dla młodzieży 
wiejskiej ! 
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Chłopskie Towarzystwo 
przyjacół Dzieci 


zawiązało się w Warszawie zgodnie z uchwałą 
ostatniego Walnego Zjazdu ZMWRP „Wia“, 
Na czele Tymcz. Zarządu Chł. T. P, D. słanęji: 
Kaczyński Teodor prezes, Ciekotowa Hanna 
wiceprezes, Kacprzakowa Wanda skarbnik, 
Siennicki Aleks, sekretarz oraz członkowie Za- 
tządu; Bagiński Kaz. kaminski Fr., Kulig Jó- 
zef, Malawski Stan, Maniakówna M., Lercho- 
wa Lucyna i Suszyńska M. Tymezasową siedzi- 
bą mowej, a jakże potrzebnej organizacji jest 
lokal „Wici“ przy uL Złotej 7/16. 
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Pótroczny Kurs Pedagogiczny 


Dyrekcja Liceum  Pedugogiczucgu Męskiego 
Krakowie, ul. Podbrzezie 10, 2 p., organizuje w 

miesiącu styczniu 1946 r. półroczny Kurs Pedago- 
ticzny dla kandydatów na nauczycieli. 

Wymagania; 1) ukończone 4 klasy gimnazjum 
ogólnokształcącego lub ukończenie średniej szkoły 
Łuwodowej; 2) wiek od 18—30 iat. Ukończenie 
kursu upoważnia do nauczunia w szkołach pow- 
Szechnych. Peine kwuliikacje zaubywa kandydat 
W czasie pracy nauczycielskiej, składając cgzaminy 
iako eksternista w liceum pedagogicznym. Ucznio- 
Wie kończący 4 klasy ginimazjum z końcem stycznia 
6 r. mogą być przyjęci na wyżej Wspomniany 
kurs, Uczniowie korzystają z utrzymania w Slo- 
łowce zakładów Kszlażcenia nauczycie oraż że 
Stypendium. 

Kurs rozpocznie się w drugiej połowie stycznia 
' FT. — Zgłoszenia w godzinach urzędowych 
W Dyrekcji od 10—12. 
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Ważne dia kobiet — ludowczyń | W sprawie przydziału koni i bydła 


Aby przeszkolić nowe siły do pracy organizacyj- 
nej kobiecej, Wojew. Sekcja Kobiet zamierza urzą- 
dzić 10-dniowy kurs ideowo-organizacyjny dla 
swych delegatek powiatowych. W kursie winny 
wziąć udział przynajmniej po dwie delegatki na 
każdy powial. Kierownictwa Sekcji oraz Zarządy 
Powiatowe P. S. L. w tych powiatach gdzie je- 
szcze Sekcji nie ma, obowiązane są z miejsca obej- 
rzeć się za kandydatkami na ten kurs. Zgłoszenia 
kandydatek do 10 lużiego. Kurs rozpocznie się 20 
lutego w Krakowie. Bliższe informacje będą po- 
dane w instrukcjach orzanizacyjnych, 
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Kursy korespondencyjne 


Okręgowa Sckcja Oświaty Dorosiych poda- 
je do wiadomości członkom PSL i „Wiei”, że 
przystępuje do wydawania korespondencyj- 
nych kursów w ramach akcji indy widualnego 
i zespołowego samiokształcenia. 

Pierwszy cykl kursów obejmie zagadnienia 
Ruchu Ludowego i składać się będzie z nastę- 
pujących wykladów: 

1. Historia chłopów w Polsce, 2. Historia 
Ruchu Ludowego, 3. Zarys kultury polskiej, 
4. Ruch kobiecy, 5. Pisarze ludowi, 6. Drogi 
i cele samokształcenia, 7. Rodzina i wycho- 
wanie, 

Kursy rozsyłane będą zaraz po otrzymaniu 
w. Zgłoszenia o kursy kierować należy 
pòd adresau PSL Kraków, Basztowa 17. — 
Okr. Sekcja Oświaty Dorosłych na ręce sekr. 
Malusowej. 

Każdy wykład kosztuje zł. 20.0, należność 
można wpłacać przy zgioszeniu, podając do- 
kładny adres i sposób odbioru kursu (na miej- 
scu w Krakowie, przez poczię czy też drogą 
arganizacyjną). 
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Wieczory dyskasyjne 

Wydział iśsziuicenia Artystycznego przy 
Okr. Sekcji Oświaty Dorosiych PSL organizu- 
je wieczory dyskusyjne na tematy literacko- 
artyslyeczne co dwa tygodnie w Domu Ludo- 
wym „Wista“, Radziwiiłowską 28. 

Pierwszy wieczór odbędzie się 30, I. o godz. 
i8 na temat: 

„Miodożeniec — poeta nowej. wsi“ w opra- 
cowaniu kol. S. Słupia. z 

Wsięp bezpłatny dia członków PSL i gości 
przezeń wprowadzonych. 
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Na wesoło 
+— —— AD wewaki 
Franek: — Góżeś ty, Józiu, taki zairasowany? 
Józek: — Ano skroś lej mojej żeniaczki. Już 
to że Jędrek z Zagorza słub mı będzie dawał, 
tom przebolał. Ale jakby mi chciał jeszcze moją 
naskę spowiadac, to wolę być kawalerem do 
smierci. 4. odka 
Mamy szyby w Polsce wolnej — 
Lecz ao uucszkań czasem leje, 
Mamy także i swój węgiel, 
Tylko jakos mało yrzcje. 


iycheza, Niemka znienuwidzona przez naród 
ucieka z synkiem Aazunierzem Odnowicielem 
pod opiekę cesarza niemieckiego. Tym to spo- 
sobeiu chee ona w przysziości z pomocą Niem. 
ców i papieża przywwócić ron sweniu synowi. 

Xymeczasem w kraju wieluoże toczą między 
subą Walki o Władzę, a jeden z wojewodów Ma- 
sław nawolije knucei uo powstania przeciw 
polityce nieimicceko-rzymskicj. Chce on, by 
wiaużę spiuwował ten, kla jest z ziemią awią. 
zany „więe lud, ueiskuny doiud przez panów. 
powsaike to jest mie ua ryke duchowieńsiwu 
1 wielmozomi, 61 też starają się Masława prze- 
ciągnąć na swoją stronę. Ale przywódca ludu 
nie dba na żadne obielnice pominy, że walczy 
i o uniezależnienie kraju od Niemców i o spra- 
wiedłiwość społeczną, o przyznanie należnych 
praw, prawowitym włądoom ziemi — kauie- 
cian. 

Niezitomny charakter Masława ujkwnia się 
szczególnie w Scenie jego spotkania się z kró. 
lewiczem Kazimierzem. Tu pokazuje się, że 
Mausław wyżej cenił starego króla, który, mi- 
mio nieszczęść, ziemi nie opuścił, miż młodego 


księcia, opąrieżo o polęgę cesarza niemieckin. ' 


ja możnowładcy, żona, zaś jągo | so, Zaklina królewicza, hy w unię dobna ludu | cqośezo Icam. 


Do Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego napływa 
wielka ilość podań o przydział koni z U, N. B. Ru A. 
względnie z demob. wojska. 

Ilość podań złożonych do dnia dzisiejszego gest 
większa niż ilość spodziewanych koni — i dlatego 
Wojewódzki Urząd Ziemski prosi o wstrzymanie się 
z wnoszeniem da!łszych podań aż do chwili załat. 
wienia dotychczas złożonych. 

W miarę napływania transportów W. U. Z. za- 
wiadomi rolników o dalszych możliwościach przy- 
działu koni i bydła. 
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Pornuiećzi Redakcji 


P. dzia, harcerka, Przeworsk: Pierwsze kroki 
jeszcze nieśmiałe, za mało wyraziste. 

P. J. Wandasiek: Klub Posełski P. $. L. wniósł - 
w tej sprawie interpelację na IX sęsji Kraj: Rady 
Nar. i uzyskał obielnicę, że Rząd położy na nią 
specjalny nacisk. x 

P. A. Wierzgacz: Wszelkie korespondencje z te- 
renu mile widziane; w obcych redakcjach nie in- 
terwemiujemy; piszcie sami jeszeze raz. 

P. J. Strączek: Wasze pytania zadane nedakcji 
dotykają najważniejszych spraw. My sami również 
je sobie zadajemy, ale nie sposób o nich ciągłe 
pisać. 

P. AL Zięba: O ks. Stojałowskim wyszła książka 
IKąckiego; materiały do uroczystości można znaleźć 
w bicżących pismach P. S. L. 

P. W. Śliwa: Ani Redakcja, ani P. S. L. również 
nie ma sposobu odszukania zaginionego. 

P. St. Zdarzec: Wiersz wigilijny nie zły, ałe nad- 
szedł za późno. 

P. A. Hynowski: Dotąd nic nie wydaliśmy. Jest 
w przygotowaniu szereg wydawnictw PSL-owych, 
ukażą się dopiero po: Kongresie. W czasie wojny 
zmarli: Śp. M. Rataj (rozstrzelany w Warszawie w 
r. 1940); Sp. ks. J. Panaś; Sp. Gruszka, wiceprezes; 
Sp. J. Brodacki (1943); dp. Antoni Kucharczyk 
(Jantek z Bugaja, zmarł w Paszkówce 1944). Na 
ły by R. S. L. nie było atakowane nie ma rady 
i żadne reklamacje u władz tu nie pomogą. 

P. W. Waląg: Za list dziękujemy. Statutów umi- 
wersytetów ludowych nie mamy, 

P. T. J.: Nie nadaje się do druku. 

:0— 
urs kodowii pieczarek 

Termin rozpoczęcia „Kursu hodowli pieczarek*, 
który miał się rozpocząć 15 stycznia w gmachu 
Izby Rolniczej, plac Szczepański 8 — został z przy- 
czyn niezależnych od organizatorów, przesunięty 
na dzień zl stycznia, godz. 16. . 

Znaczne ulgi w opłacie (300 zł i nizej) umośli- 
wiają korzystanie z tego kursu pracownikom pań- 
sitowym i samowząd., członkom organizacyj $poł 
ı związków, wykładowcom, uczącej się młodzieży, 
emerytom I Ł p. Zapisy trwają, 

—:0 — 

POW. ZARZĄD P. 5. L, W WIELUNIU 
zawiadamia, ze biuro powialowego Sekreta. 
riatu P. 5. L. w Wieluniu, mieści się przy ul. 
Narutowicza. Nr 13. LI pięwwo, — Sekretarz 
urzęduje we wiorki i piątki, — Biumo czynną 

codziennie, 


przeszedł na jego sironę. Niestety, daremnie. 


Dochoazi do nierównej walki, w której Ma- 
sław ginie. 

W sztuce występuje jeszcze wiele innych po. 
staci. Ale główną uwagę ześrodkowai autor ha 
postaci samego Masława, przez którego prze” 
iiawia pierwotny instynkt Słowianina, zew 
ziemi dopoininającej się o prawowitego wiad- 
cę — wolny tud. Masław jest więc bojowni- 
kiem siuszncj sprawy. Do zgody byłby om 
skłonsy, bo nie chce przelewu krwi — po % 
przecie spotkał sią z hazimierzem — ale zgo- 
dy pragnął za cenę dopuszczenia ludu do aów- 
nych praw, bo, jak powiada: „Nie mang nesika 
ziemi innej drogi jak ta, by na kmięciach : 
sprzeć swój los“. Przy tak wytkniętym;e 
wszystko inne ma w jego oczach I 
tość. 

W charakterze Masława widać nafrrq paa: 
stolinijną, umiłowanie wolnego  człowielia, 
Umiłowanie ludu i poświęcenie mu 
cia czyni z tej postaci symbol 
niezłomnego wodza ruchu ludowe 
na tę posiać na scenie przypomina się 
ı charakter wielkiego Wodza cà 


ZASOREKE—" 


— 


6 AT rANS iS 


KAFLE 


piecowe i kuchenne oraz okucia 


do pieców poleca: 
F-ma ST. PIETRZYK 
KRAKÓW, ul. Stradomska 8 
Tel. 570-13 217 (—4) 


Szczotki Fedzie 
HURT — — DETAL 


JAN SYCAOWSKI 
KRAKÓW, UL. FLORIAŃSKA 36 4 
(w podworcu) telef. 570-34. 

110 (1—4) 


E DOs eaa e EST] 

Bańki felczerskie, szklanki, 

spodki, kieliszki hurtowo 
poleca 

DOM HANDLOWY 


Kraków, ul. św. Agnieszki 1 
telef. 507-14 
11 (1—3) 


Konc. Zakład Elektrotechniczny 


„ELEKTRO.żAR* 
A RZEPKA 


Kraków, Tomasza 10, Tel. 570-17, 
wykonuje roboty elektro-instala- 
cyjne. Kupno — Sprzedaż arlyku- 
łów elektrotechnicznych. 
154 (1-5) 


KUPUJCIE CUKRY, CZEKOLA- 
DĘ, PIERNIKI BISZKOPTY 
wprost w fabryce 


JAN ZIOŁKO « Ski 


KRAKÓW, BASZTOWA 8. 
23 (1—2) 


BÓBGBAGBESEGABABBBA 
+2«.%%04%%0442444144444494413344444999409494004004444400 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 

WYROBÓW KOŚCIELNYCH 

Fr Kopaczyński I Ska 
obecnie K STOCKA 

i KRAKÓW, UL. BRACKA 2 
tel. 578-22 

Haftuje sztandary i chorągwie 

wszelkiego rodzaju po cenach 
nader przystępnych. 

21 2 


|20040000000044000040000000404040000040000000901460440 


PŁYTY — PATEFONY — IGŁY 
ART. ELEKTRO LECHNICZNE 
I RADIOWE 


poleca Firma „T O N“ 
T. Zawojski i Ska 


KRAKÓW, BIURO KARMELICKA 9 
SKLEP TOMASZA 26 
Tel. 597-12 
"Qdsprzedawcom rabat. 


Zapamiętaj adres. 
247 (—) 


Npdnakowa dobie 
dd BUDYNIE 
LAT” ZUPY-BULION<©G 


PRZYPRAWYV%CIAST EE 


NNARSZAWA MOŻA sa 


WPISY 


ZAWSZE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


| i żarówek, części rower. i pasów 


bi EEEE EEE WAŁY SE REAR RAKA ŁE TERRA 04 4P , cik, Krakow, Stradom 6. 
RAA TE a dammi e- 


+444444404444444640090000044032600040070004400000> | 


EERE TZS: KEES ARONA ZI 


Świerzb 


a= 
DO SPRZEDANIA auto osobowe, — 
marki DKW. 4 cylindrowe, stała re- 
jestracja. Oglądać można codziennie 
w warsztacie mechan. - samochodo- 
wym, Kraków, ul. Karmelicka 62. 


(==) 


15 MORG ornego, 3 wikliny nad Du- 
najcem kolo Czeliowa powiat Brze- 
sko, sprzedam cate lub częściowo. — 
Zgeoszewiu: Piast pod NE 19 1U=2) 


BATERIE DAIMON 


w firmie 


IGZEF KOSSIN 


Krakow, u’. Be toregs isg 
tel. 547-99 


Hurt. i detal. sprzedaż latarek 
POMOCNIK handlowy z działa spo- 
Żyw.-gospod., solidny, zdolny, dobrze 
polecony — poszukiwany od zaraz. 
Oferty z odpisem świadectw do fir- 
my: Dom handlowy, Gustaw Kmic- 


klinowyca. 
Prowincja za zaliczeniem. 
45 (1— ti 


F a ; 15 (1—2) 
Znane na całym świecie i 

CZEKOLADY KAKAU, CUKIER IZESŁYTY, bruliony, bibułę poleca 
KI, WAFLE, PRALINY i t d., |) <wslućw Malsi  fownia artyku- 


a ' x ldow pupierniczych, szkolnych i biu- 
Sead c), KT |irowych, Krakow, Bożego Ciała 12, 
Przedstu'wiciełstwo na 


te te]. 5050-02 280 (1-11) 
i województwo Tr z re 
Joze Macon loaia* — kruków, Szewska 19. Win- 

a i I sne warsztuty. 174(1-4) 
KRAKÓW, WIELOPOLE 28 || 


tel. 505-79 | FLORINA, Kraków, Chocimska 19, 
Prowincja za zaliczeniem. | 


Araków 


KADIUOAPARATY wielki wybór „Me- 


| poleca: pudry. kremy. perfumy 1 in- 
ine wyroby kosmelyczne. 


p pm TAP. MK MY ah 


65 (1—10; 


P. T. KUPCOM poleca swoje wyro- 
by Wytwórnia Ghemiczno-kosmety- 
na „PLEOÓRLNA, Krakow, Chocim. 
swa 19, tel. 595-23. 69 (—) 


MAGAZYNU 
W KRAKOWIE ewentualnie 
z placem poszukuje firma inż. 
S. Ettmayer, inż. D. Gołogór- 
ski i Ska, Kraków, Rynek 
Kleparski 1, tei. 536-90. 
19 (7) 


| MAGAZYN JUBILERSKI, Kraków — 
Urodziga ÖV, polecu: obrączki złote, 
srebrne, doublowe, nakrycia srebrne 
i inne wyroby srebrne. Naprawa ze- 


ś 2] ZIEDN. WARSZ. FABRYK BATERII | 
$ AHA” CARBOCHEMIA” SATURN 


RAKÓW -SEBASTIANA S 


2% $! sarków. 162 (1-10) 
— 27) zm w G (4 srs szt 
= ny A T T DE Dra za ali- i 
5 pd 


KR 


Artykuły galanteryjne, 
gospodarcze, Rosinetyczie 
w wielkim wyborze poleca 


Hurtownia DRAPICH EDWARD 


17 Kraków, ul. Długa 21. tel. 541-31 


240000900000240400090000000000000000000000004000404 


Hacele, lamy naftowe, karbido- KURSY SZOFERSKIEŃŚ 

we, szkła do lamp, słoje do kon- Zygmunta Łaszcza A 
setw, galanterię szklaną, porce- Kraków, ul. św. Gertrudy 14 

lanę — poleca * Tel. 571-58 

DOM HANDLUWY Wpisy i informacje codziennie 

Kraków, ul. św. Agnieszki 1 Wojskowi, pracownicy państwo- Ż 

telef. 507-14 wi i zespoły szkolne — zniżki, $ 

12 (1—3) 8 (1—2) į 


usuwa radykalnie płyn 
uieplamiący, aromatyczny 


Szczotki | 
pędzle wszelkicgo rodzaju 


„SCABIiTAN* w wielkim ki e” najtaniej 
Apteczny Dom Przemysłowo- 3 i posca 
Handlowy 234 (1—27) jl E PEREK, KRAKÓW, 
R. M. WITKOWSKI i Starowiślna 10, Tel. 536-74 i 
Karin ul, Wielopole 3. |l! Kupujemy każdą ilość szczeci ı 
Do nabycia w aptekach 1! | włosia końskiego. ę 
i drogeriach Hi 223 (1—5) i 


NA KURSY HANDLOWE I BIUROWE 


przy Szkole Przysp. Adm.-Mandlowego 


im. Staszica w Krakowie, ul. Podwale 7 — odbywają 
się codziennie w godz. 10-12 i 15-17. 


Wydawca: Ludewe Tow. Wxd, „Piast, Kraków, Basztowa 17. L p, 


Drobne ogłoszeria | 


an ZY ZAZIE Z e 


Nr. 3. 


PŁYTY patefonowe, igły, stale kupu- 
jemy firma „Ton*, Kraków, Toma- 
sza 26. 250 (—) 


we EEE MB... a 
PRAKTYKANT handlowy z ukoń- 
czoną szkoła =r. ---- dobrze ww 
chowany, posiadający zamiłowanie 
do pracy w handlu — poszukiwany. 
Oferty z odpisem świadectw do fir- 
my: Dow handlowy, Gustaw Kmie- 
cik, Kraków, Stradom 6. 


"i 16 (1—2) 
PILE ATKŁ gumowe, gwoździe do 
S£ienuarww, toliustamy, wykonuje 
J. Ma: ciakowski, rylownik, Kraków, 
Florinas 6. 14 (1—2) 


ŚLUBNE obrączki szczęśliwe poleca 
zezarmistrzejubiler Cii WIŁKOWSKI, 
«raków, Floriańska 3. 


125 (1—20) 


PLECZĘCIE dla Koł P, $, L., Stowa. 
rzyszen wykonuje JOZEW MARCZYK 
hrakuw, św. Tomasza 24, 
125 (1—0; 
P T. KUPCOM dostarcza galanterię 
(przedza, iokowki i 1.) acu. gospodar- 
cze tŚchichia — Vim, Clalux, prosz- 
ui do prania i i.), zabawki, sztuczną 
biżuterię i L — B/M. „Start“, Kra- 
kow, Kioriańska 28, tel. 570-73. 
10 (1—2) 
KURSY HANDLOWE i Biurowe przy 
Szkole Przysposobienia Administr,- 
Handiowego um, Staszica w Krako- 
wie ul. Fodwuie 7 kształcą odpowie- 
dnich pracowinuków do pracy w róż- 
nych przedsiębiorstwach. Wpisy co- 
dziennie w godz. 10—12 i 15—17, 
25 (1-—3) 


C PO EO 
PEŁNOKOMFEORTOWY PENSJONAT 
„IRISTAN* W ZAKOPANYM, ulica 
Zamoyskiego. Pensjonat znajduje się 
w pięknej dzielnicy w pobliżu skocz- 
ni Wspaniały widok na góry. Nowo- 
czesne urządzenie — kuchnia wy- 
kwintna. Ceny przystępne. 

24 (1—3) 
RADIOÓAPARATY! BATERIE do nieh 
najkorzystniej kupisz „Technika“ 
Kraków, ul. Jasno 10. 


20 (1—i0) 


PIECZATKI gumowe, szyldziki, mo» 
nogramy, gwoździe’ do szlandarów 
oraz wszelkie grawury maszynową 
wykonuje Stefan  Sicprawski, - 
Kraków, Grodzka 36, 245 (—) 


POSZUKUJĘ ogrodnika — gospuda 
rza doświadczonego do prowadzenia 
sadu w gospodarstwie kilkunasto- 
morgowyim pod «Wieliczką. Podania 
z życiorysem á opisem przebytej 
praktyki należy kierować do admini- 
stracji „Piasta“. 4 (—© 


MASZYNISTKĘ - stenotypistkę przyj- 
mie od zaraz firma „Eska“ inż, S. Ett- 
mayer inż. D. Gołogórski i Ska, Kra- 
ków, Rynek Kleparski 1, tel. 556-90. 
18 (—) 


FIRMA: Towary żelazne, Edward 
Obłój, Kraków, Sienna 1 tel. 563-28, 
poleca okucia budowlane, meblowe, 
piecowe, piecyki, gwoździe, naczyniu 
i inne towary żelazne. 249 (—) 


MEBLE 
A. STAWOWY 
KRAKÓW, UL. SZPITALNA 20 


Telefon, 570-02. 
196 (1—5) 


„SAMAR 


Chemikalia — art. - techniczne 
1 gospod. domowego 


Kraków, Stradomska 7. 
Tei. 551-56 i 555-47, 
Ultramaryna, sarwniki do tka- 
nin, farby malarskie, lakiery, 
srodki do prania, pasta do obu: 
wia, chemikalia garbarskie 
Baterie, Latarki, Żarówki 
Kalafonia, szkło wodne, soda 
kaustyczna, artykuły szewskie 
i kosmetyczne, 

25 (1—10) Ceny hurtowne. 


Orzeszkowej 7 Tol.. 55653. 
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PIAST Str. £ 


(Przegląd polityczny) 
(Dekończenie ze str, 3%. 
Ciężka sytuacja Włack 


W mader ciężkiej sytuacji gospodmczej I a- 
prowizacyjnej znajduja się Włochy. Niedobór 
budżetowy państwa wvnosi dziennie 1 miiłoa 
lirów, wobec czego rząd nie może podwyższyć 
uposażeń. W kraju panuje głód, w następstwie 
czego dochodzi do coraz to gdzie indziej do roz- 
ruchów i strajków. (W związku z tym wszyst. 
kim odżywaja nastroje i organizacje faszystow= 
skie, na Sycylii szerzy się rach separatystyczny, 
a w całym kraju kwitnie bandytyzm, uprawia- 
ny przez dezerterów angielskich oraz żołnierzy 
różnego pochodzenia i autoramentu. 


Z rracesu norymberskieao 


Po przerwie świątecznej Międzyrar. Trybu. 
nal Woj. w Norymberdze rozpoczął od przeshu- 
chiwania świadków niemieckich na temat 
zbrodni, popełnianych przez niem dowództwo 
naczelne. Świadek gen. policji Otto Ohlendorf, 
którv dowodził przez jakiś czas na fiomcie , 
wschodnim oddziałem, przeznaczonym specjal. 
nie do likwidowania żydów i komunistów, ze- 
znaje, że kazał wymordować 90.000 osób bez 
różnicy płci i wieku. Do r. 1942 rozstrzeliwanie 
ludności cywilnej odbywało się w jamach i ro. 
wach, a potem w komorach gazowych. Niem. 
dowództwo naczelne wiedziało o tym wszyst. 
kim. Inny świadek podaje, że w Oświęcimiu 
stracono 52.000 żydów z Czechosłowacji, 50.000 
z Grecji i 450.000 z Węgier. 

Generał SS Zalewski. którego zjawienie się 
na sali rożpraw wywołało ogromna konsterna- 
cję wśród obrońców i niektórych oskarżonych, 
a który „ze skruchy” postanowił „sypać“, ze- 
znaje, że celem polityki Hitlera w ZSRR było 
zniszczenie 30 milionów Słowiań. Zwłaszcza w. 


- stosunku do partyzantów okrucieństwo było 


nieopisane. Rozkazy „pochodziły wprost od do. 
wództwa armii niemieckiej. Generał SS Schön. 
berg opowiada? również o losie i metodach tra. 
cenia alianckich jeńców wojennych. Według 
instrukcji Himmlera, odczytanej przez jednego 
z oskarżycieli, za każdego żołnierza niemieckie- 
go miano stracić 50—100 cywilnych obywateli 
sowieckich. Tajny rozkaz dowództwa niemiec- 
Xiego nakazywał masowe morderstwa na lud. 
ności cywilnej w ZSRR pod „pozorem walki z 
partyzantami. Dowództwo to/i sztab gen. nic» 
miecki znajdowały sie całkowicie pod kentroia 
partii hitlerowskiej i bez większych trudności 
da się udowodnić, że — na równi z gestapo, 
SS i SD — były organizacjami zbrodniczymi 4 
popierały wę wszystkim Hitlera, gdyż ten rea- 
lizował ich rozbójnicze plany. 

Z koki przystąpiomo do przedstawienia do. 
„wodów prześladowań Kościoła katolickiego 
w Austrii, w Czechosłowacji i w Polsce. — 
Oskarżycieł z ramienia Rządu polskiego po* 
dał, że do 1 stycznia 1941 zamordowane ok., 
700 polskich księży, a 3.000 zamknięto w wię- 
zieniach hub obozach komcentracyjnych. Szcze. 
gólnie po bestialsku obchodzono się z księżmi 
w Oświęcimin; w marcu 1943 znajdował się 
ww tym obozie przy życiu już tyłko jeden z 6 
biskupów. Oprócz niego siedziało tam w tym 
czasie ok. 1000 księży. Na ziemiach przyłączo. 
nych do Rzeszy prawie wszystkich księży wy- 
wieziomo do obozów, a kościoły używano do 
celów świeckich. Do kwietnia *1945 w obozie 


w Dachau zamknięto 2.800 księży z Polskik 
z czego 2.000 zmarło. k 


Następnie oskarżyciełe przeszli do obrazo- 
wania działalności poszczególnych zbrodnia. 
rzy. Co do Goeringa prokurator stwierdzł, że 
bvł on może nawet bardziej niebezpieczny od 
samego Hitlera. Cała działalność Ribbentropa 
była skierowana od początku wyłącznie dw 
wywołania wojny. On też jest odpowiedzialny 
nawet za najazd na Danię i Norwegię. Jeśli 

o naszego gen. gub. Franka, to w swoich 
pamiętnikach przyznaje się om, że skazał Po- 
ów na głód i nędzę po to, by zaopatrzyć 
Niemcy, że wysłał do Niemiec 900.000 Pola- 
ków na przymusowe roboty i uważa, że za 1 
zabitego Niemca powinno ginać przynajmniej 
100 Polaków. B. prezes Banku Rzeszy. Schacht 
Ponos! odpowiedzialność za finansowanie do- 
Ebrojenia armii niemieckiej, tak samo jak ê 
Jego następca Funk. który poza tym był łącz. 
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nikiem miedzy partia hitlerowską a wielkim 
przemiysłem i jest winny polityki antyżydow.- 
kiej rządu Rzeszy. - 

Później zeznawał jeszcze dr Blah. lekarz 
czeski, który spędził 4 lata w obozie w Dachau. 
Robiono tam najrozmaitsze doświadczenia 
chirurgiczne i inne na żywych ludziach, za- 
marzano ich. szezenioma zorszki malarii, wsku- 
tek czego zmarło tam ok. 200 wieżniów. Zwie- 
dzajacy obóz dostoiniev niemieccy, m. in. 
Kaltenbrunner, Frick. Rosenberg. Sanckel i 
Frank, traktowali te wizyty iaka niewinną 
S=rtwke! Z trupów zdejmowano skórę i wy- 
rabiano z niej torebki ahnżnrv na lampy, 
siodła itn. 


— 


Reiestracia przedvyrnierowch 
Ksiażeczek oszczeńraściewyc” 
KONT CZEKOWYCH I UMÓW O H""ZPIE 

CZENIE NA ŻYCIE (Polis) P. K. O. 

Mimo upływu kiku miesieev. jeszcze wielu 
przedwojennych kliemlów P. X. O. nie zgosiło 
się do rejestracji posiadanych książeczek 
oszczędnościowych, rachunków czekowych i 
polis ubezpieczeniowych. 

Wobec powyższego P. K. O. przedłuża reje- 
strację tych dokumentów do dnia 31 marca 
1946 r. 

Zgłoszenia do rejeslraeji osobisle i pisemne 
przyjmuje Oddział P. K. O. w Krakowie, Ry- 
nek Główny Q. 

=- 0: —— 


Pomoc UNRFE4 ie Polski 


wyrazi się w r. 1946 sumą 471 milionów dola- 
rów, a będzie ohejmować głównie artykuły 
żywnościowe, żywy inwentarz, nasiona j. roz- 
. sady, narzędzia i maszyny rolnicze, samocho- 
dy ciężarowe, parowozy, benzynę oraz lekar- 
stwa. W niedaleL: | przyszłości otrzyma Pol 
ska i Jugosławia wszełkie urządzenia dla 63 
szpitali. Polska ze swej słronv żłożyła na cele 
pomocy w innych krajach 100.000 ton węgła i 
25.000 ton cementu.. 
—:0—— 


Konferencje kobiece P. S. L. 

W grudniu odbyły się w następujących powia- 
tach konferencje: Limanowa — przy udziale prze- 
szło 50 kobiet, delegatek z 5 gmin, Wadowickie — 
konferencja w Marcyporębie, przy udziale około 
40 kobiet i Tarnów przy udziale 23 kobiet. Omó- 
wiono najważniejsze sprawy organizacyjne i wy- 
brano przewodnictwa Sekcyj w tych powiatach. 


Książki nadesłane do Redakcji 

JADWIGA WALCZAKOWA: Baśnie lapoń- 
skie. Na podstawie oryginalnych podań lapoń- 
skich z ilustracjami Kraków 1945, stron 157, 
wydawnictwo „Biblos“. 

Baśnie lapońskie to książka dla młodzieży, 
której tematem są fantastyczne opowiadania 
na tle mrożnej przyrody północnej. W czte- 
rech opowiadaniach, z których wybija się 
„Wyprawa po słońce* pokazała auorka odręb- 
ność klimatu i ludzi w barwnej narracji. 

ARTUR GRUSZECKI: Pruski huzar. Po- 
wieść, Kraków 1946, stron 183. Krakowskie 
'T-wo Wydawnicze, Z. Banek i Sp. 

Ta wznowiona powieść znanego antora opi. 
suje niedolę młodego Ślązaka z pod zaboru 
niemieckiego, zmuszonego odbyć służbę woj- 
skową w niemieckiin pułku huzarów. Jest to 
jeden z epizodów walki o duszę ludu śląskiego. 

JAN KOCZNUR: Pieśń o zbójniku Proćpa- 
ku. Kraków 1945, nakł. Drukarni „Patria“ 
str. 38. 

Proćpak, to Janosik .z Beskidu Żywieckiego, 
to postać legendarnego zbójnika, Śmiałego, 
czasem okrutnego ale i ludzkiego, który chło- 
pów przeciw dworom i pańszczyżnie bumto- 
wał. Na autentycznych podaniach ludowych 
z końca XVIII wieku osnuł autor tę legendę, 
w prostej ale pełnej naturalnego wdzięku 
zwrotce wiierszowej, 
| a RPO EAZA" Do 

Przyłączając się do akcji lekarzy w Krako. 
wie, zgłaszam swoją współpracę na terenie 
Rabki, jako lekarz specjalista chirurg. Człon- 
kom PSL udzielam porad bczpiujnie 

Dr Jezierski Stanisław 


Rabka, willa 'Feresin 


